Twórzmy polski 
handel hurtowy! 


Polski konsument powinien 
kupować w polskim sklepie 


i u polskiego rzemieślnika. 
Polski detalista powinien ku- 
pować w polskim hurcie i w 
polskiej fabryce. Zanim zwró- 
cicie się do hurtownika ży- 
dowskiego, starannie sprawdź- 
cie, czy niema polaka. ŻZaczątki 
hurtu polskiego już są. la 
wiadomości rodaków podaje- 
my dla przykładu szereg za- 
głębiowskich interesów hurto- 
wych, znajdujących się w pol- 
skim ręku: Jytoń i cukier — 
Tow. Dobroczynności, Sosno- 
wiec ul 3 Maja, Artykuły ko- 
lonjalno-spożywcze — Adam- 
kiewicz Sosnowiec ul. Targo- 
wa 1, „Mohort“ — ul. 3 Ma- 
ja 23, Nabiał — „Krakowian- 
ka“ ul. Sienkiewicza 1, Roz- 
lewnia octu — firma Kas-Zet 
Zagórze (unikać firm żydow- 
skich, kryjących się pod pięk- 
nemi obcemi nazwami !). Poń- 
czochy — QGaik Sosnowiec ul. 
Warszawska 8 (skład fabry- 
czny). Bławaty — Garliński, 
ul. 3 Maja naprzeciw stacji 
Sosnowiec, skład hurtowo-de- 
taliczny, zaopatrujący się 
wprost w fabrykach, wytrzy- 
mujący wszelsą konkurencję! 

apno z własnych pieców — 
Palusiński ul. Prusa 8 i wiele 
innych. Myóło — „Sita“ Ha- 
le Rozwoju. 

Gdzie niema hurtu, tam 
tworzyć spółki, lub nawet lu- 
Źne zrzeszenia, zwracać się 
do spółdzielni etc., ażeby tyl- 
ko ominąć żydowską pijawkę. 
Gdzie żydowsko-zagraniczna 
fabryka świadomie nie do- 
puszcza do wytworzenia pol- 
skiego hurtu i świadomie dą- 
ży do utrzymania żydowskiego 
-—,moncpólu, prosimy natych- 
miast nam komus kować. Znaj- 


uż 


dziemy sposób ! > 


Polacy! 

Kupuicie u Polaków! 

Kupujcie wyroby tylko 
polskie! 


Najdogodniej zaopatry- 
wać się w farby i przy- 
bory malarskie w firmie: 


FRANCISZKA PIETRAWKA 


SOSNOWIEC 
ul. Prez. Mościckiego nr. 15. 


Zakiad Mechaniczny 
i Wytwórnia Rowerów 


KAROL BARAN 


SOSNOWIEC, 
ul. Prez. Mościckiego Nr. 12 
i sklep fabryczny 


ul. Modrzejowska 39 
(dom p. Frydeckiej). 


PIEC WAPIENNY 


Józefa Palugińskiego 


Sosnowiec, B. Prusa nr. 8, 
telefon nr. 12-67. 
poleca wapno w kawałkach znane 
ze swej dobroci, wapno lasowane 
i miał wapienny, —- — 
Ceny konkurencyjne. 
Firma egzystuje od roku 


1895, 


JAN NOWAK 


zakład Ogrodniczy 


Sosnowiec, ul. Prez. Mościckiego 22. 
Telefon Nr. 14-18. 
poleca - 
„nasiona, owoce i kwiaty. 
„Pawilon“ 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja. Telef. 14-18 


oraz artykuły kolonjalno- 
spożywcze w sklepie przy 
ul. Modrzejowskiej Na 30. 


P.T. oóbiorcom 


łego Alleluja". | 


Drugie wydanie po konfiskacie. 
15 kwietnia 1934 r. 


sił goni resztą, ~ 


Zdecydowany człou 


Autor: Pobóg - Malinowski. 
Nakłaó: Główna Księgarnia Wojskowa. 
Ciekawa książka! — woózem akcji był nie kto innv tylko Ózisiejszy Marszałek Polski 
Najczynniejsi uczestnicy: Sławek, Prystor, marszałkowa Piłsuóska, — pośteónio: ambasaóor Pa- 


Leży przeó nami ciekawa książka, 


mi 26-go września 1908 r, 
ków akcji i płanami terenu. 
Józef Piłsudski. 


Góy Polska w kleszczach miljaróa i żyda Ę- 
Góy znikąó pomocy... 


Pierwsze wy Bboisce Pismo 


Narodowo-Socjalisiyczne 


Naro 


Orsan Rady Naczelnej 


N.-S. P. E. Sosnowiec. 


Nasz znak: Błyskawica! 
dowo-Socjalistyczna Partja Robotnicza, 


Cena: 


Rodacy! 


Barwa: Wiśniowa! 


iek. 


Tytuł: Akcja bojowa poó Bezóana- 
T zł. 50 gr, z łotogratjami uczestni- 


tek. Nasze Zagłębie, a w szczególności nasi górnicy i ich dynamit, dużą oóegrały role. 


Ciekawa książka ! 


większego wroga pracującej Polski uważał rosyjski carat. 
wem, lecz bronią: zamachy na carskich Óygnitarzy, na obdbjekty państwowe.. 
wyrazy, z któremi zwracała się Organizacja Bojowa ðo sług cara. 
je mogła w óużej ilości tylko kasa państwowa. 


Oto jej treść: Pitłsuóski, ówczesny członek Organizacji Bojowej P. P. 5. za naj- 
Postanowił więc z nim walczyć, — walczyć nie sło- 


Bomba i mauzer — oio jeóyne 


Do takiej akcji potrzebne są pieniąóze: Óać 
Oto cel napaóu zbrojnego na pociąg pocztowy poó Bezóananii. 


Łupem bojowców było weóług partyjnej książki kasowej 300,000 rubli, weóług zaś óanych urzęóowych rosyjskich : 


4TT,000 rubli... 


i Oó óaty napaóu minęło 25 lat! 
czyna się obserwacja z punktu wiózenia trwałych interesów narodu. 


Aktorzy i wiózowie postarzeli się. 
Historycy zaczynają badać. 


Wypaóki się oóóaliły... Za- 
Politycy wal- 


czą: jeóni gorąco bronią, óruózy — zaciekle gromią... Jeóni, zwolennicy, twierózą, że z upaókiem caraiu, niemal 
auliomatycznie, zaświtać miata wolność Polakom. Druózy, przeciwnicy, wywodzą: wałka ówczesna z tząóem car- 


skim to woóa na młyn niemiecki, rewolucja w byłej Kongresówce była korzystna tylko óla Niemców... 


„Organi- 


zowane w latacb rewolucji zamachy i wyprawy nosiły charakter óywersji zbrojnych, mających utrzymać stan bez- 
ustarnmej wojny mięózy Polską i Rosją", — pisze autor książki na str. 25. Oto przyczyna, óla której patrzano na 


sprawę również z punktu wiózenia polityki zagranicznej. 
My na to nie mamy czasu. 


óla historyków. Nie óla nas. 
ózi naprzóó! 


Zaiste, temat to ciekawy i wagi pierwszorzęónej. 
My zajęci jesteśmy sprawami pilniejszymi a życie pę- 
„Dziś“ i „jutro“ pracującego Polaka jest óla NSPR ważniejsze niż „wczoraj“... 


Ale 


czasach jeónak obecnego niesłychanego polskiego mazgajstwa, płaczliwości i niezaraóności musimy 
zwrócić uwagę rodaków naszych na jeóną stronę wypaóków Bezódańskich. lch uczestnicy to wielkie charaktery: 


rzucili się na potężny carat, celn óopięli, nie załamali się ani fizycznie ani duchowo. 


Wykazali 


maxin.um nie 


tylko sprytu, orjentacji i panowania naó sobą ale i bohaterstwa i poświęcenia... 
Dowieóli niezbicie: świat należy nie óo uczonych, nie 00 wymownych, nie óo tych co kochają lub pia- 


czą. 


Świat należy óo silnych charakterów. Swiatem rząóził i cząózić bęózie: człowiek zdecydowany. 


Pozwalłamy sobie niżej przytoczyć najbaróziej znamienne miejsca książki. 


Jak bojowcy zdobyli pieniądze? Oto 
co mówi na ten temat Sławek, dzisiej- 
szy pułkownik, prezes BBWR. 


O tem, ażeby ta część społeczeń- 
stwa polskiego, która pieniądze mia- 
ła, zechciała je dać na Organizację 
Bojową, marzyć nie mogliśmy. 
Zresztą zbyt mało nas było w bojów- 
ce, abyśmy mogli zorganizować zbie- 
ranie składek na naszą robotę. Na- 
tomiast decyzja walki była w nas tak 
głęboka, że brak środków materjalnych 


„nie mógł stanąć jej na przeszkodzie. 


jedynem rozwiązaniem kwestji było 
zdobycie pieniędzy na wrogu. Trzeba 
było niemal goiemi rękami wydrzeć 
zorganizowanemu zaborcy, co było 
niezbędne dla .dalszej z nim walki. 
I jeśli później różne tchórzliwe ma- 
tałki usiłowały -- dla potępienia re- 
wolucji — decyzję naszą chrzcić mia- 
nem bandytyzmu, to tylko sobie wy- 
dają smutne świadectwo. O sobie 
bowiem świadczą, że nigdy nie rozu- 
mieli, co to jest walka, że zatracili 
w stosunku do zaborcy poczucie, że 
jest to wróg... 


- A dale. w tej samej kwestji Pil- 
sudski (luk). 


„Moneta! niech ja fabli wezmą, jak 
nią gardzę, ale wolę ją brać tak, jak 
zdobycz w walce, niż żebrać o nią 
u ździecinniałego z tęhórzostwa spo- 
łeczeństwa polskiegoę bo przecie jej 
nie mam, a mieć muszę dla celów 
zakreślonych. Chcę właśnie sobą, 
którego nazywano i szigchetnym so- 
cjalistą, i człowiekiem, o którym na- 
wet wrogowie paskudztwa głośno nie 
powiedzą, człowiekiem zresztą, który 
ma trochę zasługi w kulturze ggólno- 
narodowej, podkreślić tę gorzką. bar- 
dzo prawdę, że w społeczeństwie, któ- 
re walczyć o siebie nie umie, ktěre 
cofa się przed każdym batem, spaig 
jącym na twarz, ludzie ginąć muszą — 
nawet w tem, co nie jest szczytnem, 
pięknem i wielkiem. 

Ziuk.“ 


„.Chcę zwyciężyć, a bez walki i to 
walki na ostre, jestem nie zapaśnikiem 
nawet, a wprost bydlęciem, okłada- 
nem kijem czy nahajką. Rozumiesz 
chyba mnie. Nie rozpacz, nie poświę- 


cenie mną kieruje, a chęć zwycięże- ' 


nia i przygotowania zwycięstwa. 


Ostatnią moją ideą, której nie roz- 
winąłem jeszcze nigdzie, jest konie- 
czność w naszych warunkach wytwo- 
rzenia w każdej partji, a tem bardziej 
naszej, funkcji siły fizycznej, funkcji 
przemocy brutalnej. Tę ideę chcia- 
łem przeprowadzić w swojej działal- 
ności ostatnich lat i przyrzekłem so- 
bie, że albo swoje zrobię, albo zginę. 


Plan akcji, opracowany przez Pił- 
sudskiego, wyglądał w ten sposób: 
oddział, złożony z dziewiętnastu bo- 
jowców, wyruszy na akcję w trzech 
grupach. Z Wilna wyjadą zakupione- 
mi końmi Momentowicz, Prystor i Sa- 
wicki; zabrać oni mają z sobą mater- 
jały wybuchowe i niezbędne narzę- 
dzia. Z Wilna również, z innego tylko 
punktu i w innym czasie, wyruszą 
pieszo Piłsudski, Arciszewski, Lutze- 
Birk, Helman, Gibalski, Gorgol, Mły- 
narski, Damasty i Balaga. Grupa trze- 
cia, złożona ze Świrskiego, Brajten- 
bacha, Kobiałki, Fijałkowskiego, Za- 
krzewskiego i Jasińskiego wyjedzie 
pod dowództwem Świrskiego z War- 
szawy 19 września rano, tak, aby przy- 
była do Bezdan pociągiem, na który 
planowana jest akcja. Z Wilna wyje- 
dzie na spotkanie i w Grodnie przy- 
łączy się do tej grupy Sławek, odbie- 
rając dowództwo od Świrskiego. 


Jeszcze na 3 miesiące przed akcją 
wyszukano bezpieczne miejsce na 
przyjęcie pieniędzy. W małym za- 
ścianku szlą.sheckim Jedlina wpobliżu 
stacji „l Ay, WBREŚ a 

3 <« "R, z E 

RE T, 


sprowadziła się Aleksandra Szczer- 
bińska (dzisiejsza marszałkowa Pif- 
sudska). Baza ta, ze względu na swój 
charakter i znaczenie, była zaskonspi- 
rowana jaknajstaranniej. W okresie 


przygotowań zetknęli się z nią jedy- * 


nie Piłsudski i Prystor. Momentowicz 
i Jerzy Sawicki dowiedzieli się o niej 
dosłownie w ostatniej chwili. Z po- 
zostałych uczestników akcji, zgodnie 
z przyjętemi ogólnie zasadami kon- 
spiracji, nikt nic nie wiedział. 


Nadchodzi 


nowcza: 


wreszcie chwila sta- 


Pociąg mija semafor przed Bezda- 
nami, mija budkę zwrotniczego, wjeż- 
dża w sieć torów stacyjnych. Ciężko 
dysząc, hucząc kołami, zgrzytając łań- 
cuchami i hamulcami, zwalnia biegu. 
To Bezdany. Przed oczyma zgroma- 
dzonych na peronie bojowców prze- 
latuje lokomotywa, wagon pocztowy, 
brankard, wóz z eskortą; kilku żoł- 
nierzy stoi już na peroniku w drzwiach 
wagonu, reszta wygląda przez okna 


„...Pociąg zwalnia coraz bardziej bie- 
gu. Jest jeszcze w ruchu, gdy grupa 
Arciszewskiego przystępuje do dzia- 
łania: Balaga i Gibalski biegną tuż 
przy wozie z eskortą, za nimi — w od- 
ległości paru kroków — biegną rów- 
nież Arciszewski i Momentowicz. Ba- 
laga kijem, wyciętym w lesie po dro- 
dze do Bezdan, usiłuje rozbić szybę. 
Uderza raz, drugi, trzeci i czwarty. 
Należący do eskorty żandarm Bory- 
sow wyskakuje z wagonu i oddaje 
strzał do napadających. Chybia. Gi- 
balski odpowiada mu strzałem: Bo- 
rysow, ranny w nogę, pada, podnosi 
się i czołga. wciąga się na schodki 
wagonu z eskortą. Tymczasem Bala- 
ga wytłukł już w szybie otwór odpo- 
wiednio wielki. Qibalski nie rzuca, 
lecz wpycha do wnętrza bombę, wpy- 
cha ostrożnie, by nie zawadzić o coś 
i nie spowodować przedwczesnego 
wybuchu. Huk piekielny rozdziera po- 
wietrze. Wybuch odrzuca Balagę i Qi- 
balskieso do pobliskiego płotu, Mo- 
mento$iczowi zdziera z głowy czapkę 
i ogłus na jedno ucho, rannego 
żandarma rysowa podrywa ze stop- 
ni czy peroniicu wagonu i rzuca na 
KOR 


W parę sekund P% wybuchu Gi- 
balski podbiegł ponownswpod wagon 
z eskortą i przez ten sax otwór 
w szybie rzucił drugą bombę. *Nastę- 
puje powtórny wybuch; tym r 
wylatują w wagonie wszystkie szyĎł 
i wszystkie gasną światła. 

Następuje ostrzeliwanie wagonu 
z mauzerów i browningów. Część żoł- 
nierzy zbiegła, druga ukryła się w wa- 
gonie. Podbiega do nich Arciszewski 
z mauzerem w ręku i krzyczy: „Wy- 
chodzi siejczas! brosaj rużjo!“. Ząda- 
nie to zostało poparte tęgiem rosyj- 
skiem przekleństwem. Usłuchali... 
Wywiązała się wkrótce strzelanina... 
Inna grupa bojowców niszczy prze- 
wody telegraficzne i telefoniczne. 


Gdy strzelanina ucichła, Piłsudski 
i Helman podeszli do wagonu pocz- 
towego. Wkrótce przybiega Arciszew- 
ski. 

Zbliżano się do drzwi wejściowych 
i pod groźbą rzucenia bomby zażą- 
dano ich otwarcia. Odpowiedział głos 
wystraszony: „my zdajomsia, my strie- 
laf nie budiem*. Piłsudski zapowie- 
dział, że liczyć będzie do dziesięciu 
— o ile do tego czasu otworzyć nie 
zechcą, czy nie zdążą — rzuci bom- 
bę. Zaczął liczyć bardzo wolno — 
do dziesięciu nie doszedł — drzwi 
otworzono. Ujrzano wówczas we 
wnątrz wozu dwóch ogromnych dra 
bów — z rękami, podniesionemi do 
góry, proszących, by im darować 
życie. 


We s 
TA W wa- 
n pa” 
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Następuje 


tów pieniężnych, rozbijanie skrzynek 
i skrytek ze złotem ... Rezultat wia- 
domy: 300,000 rb. Bojowcy dzielą się 
na kilka grup: część wraca rzeką 
Wiłją łodziami, część na piechotę. 
Ucieczka i krycie się przed żandar- 
mami i policją... Brajtenbach, Gor- 
gol i Baiaga udali się do Brześcia, 
stąd zaś poprzez Lublin, gdzie zatrzy- 
mać się musieli na tydzień prawie, 
odjechali do Sosnowca. W sobotę 
3 października Brajtenbach i Balaga 
„przeszwarcowali się“ przez granicę 
towarowym pociągiem. Qorgol ugrzązł 
gdzieś w Kielcach czy w Dąbrowie, 
które po drodze odwiedził. 


Sławek i Arciszewski z Mińska 
udali się poprzez Brześć do Kowla, 
stąd zaś przez Dęblin przybyli do So- 
snowca. We wtorek 29 września, a więc 
zaledwie w trzy dni po akcji, 'prze- 
kroczyli szczęśliwie granicę pod Cze- 
ladzią. 


Grupa z pieniędzmi ucieka do Ja- 
szun. Gdzieś po drodze, w jakimś 
lasku, jeszcze jednak o świcie, Mo- 
mentowicz przebrał się w mundur o- 
ficerski, Piłsudski zaś wdział na gło- 
wę czapkę urzędnika sądowego. Do 
Jaszun przybyli gdzieś około godziny 
10 rano. Aleksandrę Szczerbińską, 
która spotkała ich w odległości paru 
kilometrów od Jaszun, uderzyło bez- 
graniczne zmęczenie,  wyzierające 
z oczu podbitych i szarych, ziemistych 
twarzy. 


Wkrótce potem wywożenie pienię- 
dzy drogą na Kijów do Małopolski 


Wschodniej. Znów kilka lat konspi- 
racji, swarów, dyskusji... Wreszcie 
założenie Związku Walki Czynnej, 


a następnie na tymże terenie Mało- 
polskim — Legjonów ... Wojna świa- 
towa, wypadki które mamy świeżo 
w pamięci, które jeszcze nie należą 
do historji. 


Nie wątpimy, że nasi rodacy po- 
starają się o sposobność zapoznania 
się z książką omawianą, zapoznania 
się nie tylko z kartą naszej przeszło- 
ści, ale przedewszystkiem — z silny- 
mi charakterami ludzkimi. 


KATOWICE — KRAKÓW = WARSZAWA = SOSNOW 


— DĄBROWA 6, 


Redakcja i Administracja: Sosnowiec, ul. Dęblińska 1, tel. 1-01 P.K.O. 304.310. 


Prenumerata miesięczna 50 g». 


Pojedvnńczy nr. 10 gr. 


Ogłoszenie dri bne 10 gr. wyraz 


— na marginesie 3 cm szerok. 50 gr wiersz mm. W tekście 50 proc. drożej — 


„Jedną Kartę" nabywać można m. in.: 
Wilman 
sierazia 14b m 2. 


Katowice — kjoski Szabina i H gi. Bielsko — 
ul Zamkowa Warszawa, Krucza 9 m. 3. Łódź, Aleja Unji 16. Wilno, S. Milo- 
Lublin A. Florkiewicz — Uniwersytet. 
Klelce, kiebabczy Sienkiewicza 39. — — 


Przemyśl, Staszyca 22 
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Hasło: Naprzód! 


KIHAMDINIII 


W całej Polsce. 

Warszawa. Na zamku i w Bel- 
wederze odbyweją się długie narady, 
o których tylko można snuć domysły. 
Mówią o zmianach w rządzie, o pro- 
jektach nowych ustaw finansowych 
etc. A może chodzi o rzeczy jeszcze 
ważniejsze? Poseł z BBWR b. minister 
Miedziński powiedział niedawno: ma- 
sy polskie? któż wie, dokad chcą iść... 
Może rząd zastanawia się, jakie są 
nastroje mës... 

Dobrze a szczerze się wsłuchać, 
odpowiedź się znajdzie. My już ją 
znaleźliśmy. 


Pan premjer Jądrzejewicz pi- 
sze długo i dużo: aforyzmy, artyku- 
ły, wezwania. Ale wszystko językiem, 
niejasnym, zawiłym, wprost niezrozu- 


miałym ... Ciężko to czytać, bardzo 
ciężko. 
Śląsk. „Wspólnota Interesów", 


największy koncern górniczy i hutni- 
czy na Sląsku, zwróciła Się o nadzór 
sądowy. Koncernem tym rządzi Flick, 
za nim zaś stoją t. zw. D-banki, a za 
nimi — rząd niemiecki. Zobaczymy, 
czy tym razem nasze władze zdobę- 
dą się na stanowczą postawę w spra- 
wie, która,ma znaczenie i gospodarcze 
i polityczne. 


Kongres Unji Pracowników 
Umysłowych odbył się niedawno 
w Warszawie. Wygłoszono długie i pełne 
frazesów mowy ałe nie potrafiono znaleźć 
właściwej drogi. W rezultacie związki 
pracowników umysłowych, które powinny 
trząść ośrodkami przemysiowymi, są ze- 
rem, przysłowiowym piątem kołem u wo- 
zu. W radzie naczelnej i w komitecie 
wykonawczym Unji zasiada, niestety, w dal- 
szym ciągu p. Grunwald, sekretarzem zaś 
generalnym wybrany został pan Wiktor 
Kościński znany w swoim czasie w Za- 
głobiu „działacz“ związkowy. Jest to ten 
sam pan Kościński, który wdał się przed 
2 laty w polemikę z naszym rodakiem 
mecenasem Kozielskim. Zaskarżony przez 
rodaka Kozielskiego do sądu o oszczer- 
stwo, pan Kościński został ukarany wy- 
rokiem Sądu Okręgowego, zatwierdzonym 
przez Sąd Apelacyjny, na tydzień aresztu. 
(Oszczercy jakoś nie mają szczęścia.) Osz- 
czercy, w rodzaju p. Kościńskiego, kon- 
serwatyści zeszłowieczni i ugodowcy w ró- 
dzaju pana Grunwalda, oto przywódcy 


pracowników umysłowych Polscy inte- 
ligenci, kiedyż się wyzwolicie z tego 
jarzma ? 


Na kolonji Niwka. W ubiegłym 
tygodniu powiesił się w areszcie po- 
licyjnym ś. p. Bolesław Piotrowski. 
Szczegóły tego tragicznego wypadku 
nie są nam znane, zepewne wyświetli 
je śledztwo sądowe. Nadmieniamy, że 
jest to już drugi podobny wypadek. 
O pierwszym, dotyczącym ś. p. Mar- 
jana Kuntza, pisaliśmy w nr. 56 na- 
szego pisma. Sędzia śledczy co do 
śmierci ś.p. Kuntza sprawę umorzył, 
a to wobec opinii 3 lekarzy—biegłych, 
którzy stwierdzili, że śmierć nastąpiła 
przez tak zw. „samozagardlenie*. Rzecz 
charakterystyczna, że o wypadku na 
posterunku policyjnym w Niwce pra- 
sa miejscowa, zwykle dobrze poinfor- 
mowana, nie napisała ani słowa. 


Konfiskata. Starosta Będziński skonfis- 
kował Ne 64 naszego pisma. Po konfiskacie wy- 
daliśmy nakład drugi 


Wszystkim Roóaczkom i Roóakom, zorganizowanym poó wiś- 


niowym sztanóarem, a także wszystkim PolkRom i Polakom óoórej 


woli — Raóa Naczelna i Zarząó NSPR oraz reakcja „Jednej 


Oby już 


na Wielkanoc przyszłoroczną każóy Polak miał pracę i chleb 


niwersytecie warszaws- 
kim. Wif rodę wieczorem odbywało 
się zebranie4ogólne koła historyków 
U. W., na którt%przyszedł kurator sto- 
warzyszenia a @Nekan wydziału hu- 
manistycznego prof. ilande'smian (żyd 
z pochodzenia.) Dyskusją była bardzo 
gorąca a dotyczyła praedam 
kwestji żydowskiej. Młodzież n®shcia- 
ła przyjąć nowego statutu, w kiórym 
niema t. zw. paragrafu aryjskiego, Z%- 
braniającego przyjmowania żydów do 
stowarzyszenia. Wtedy zgłoszono 
wniosek, ażeby zarząd nie przyjmował 
żydów na członków, ale tego wniosku 
prof. Handelsman nie pozwolił pod- 
dać pod głosowanie. 

Na końcu posiedzenia wniosek 
wyrażający podziękowanie prof. Han- 
delsmanowi przyjęto tupaniem i gwiz- 
daniem. 

Około godz. 3-ej w necy prof. 
Handelsman wracał z uniwersytetu do 
domu. Gdy mijał Bibljotekę, — z gru- 
py członków b. O. W. P. podbiegło doń 
paru drabów w czapkach uniwer- 
syteckich, którzy z okrzykami „masz 
żydzie!"* zaczęli bić go sastetami po 


głowie. Gdy pref „H=ndelsman upadł 
na ziemię zaw% wią, napastnicy 
zaa” 7 '>-3li go jeszcze no 
E: polem Oidi 


| Karty" składają Seróeczne życzenia Wesołych Świąt. 


a naroóowo-socjalistyczna ióeja oby zapanowała w całej Polsce/.. 


w stronę bramy od ulicy Karowej. 
Ciężko poraniony profesor do- 
wlókł się do budki odźwiernego gdzie 
zemdlał z upływu krwi. Karetką pogo- 
towia został odwieziony do domu. 
Oto krótki opis wypadków, wed- 
lug „Nowin Codziennych* i „Gazety 
Polskiej“. Na drugi dzień władze uni- 
wersytet zamknęły. 
W ostatnim 


Sprostowanie. numerze 


gJ. K” pizyluczyliśmy listę lekarzy żydów. no- 


S»acych polskie nazwiska. Na tej liście znalazło 
się razwisko p. dr. Budzanowskiej-Długoszow- 
skien Sira właśnie pisze nam, że jest z dziada 
pradziada i**%ką. Chętnie umieszczamy tę infor- 
macje, wyrażejąc (jednocześnie zadowolenie, że 
jest o jednego po polsku przezwanego żyda — 


rami. Pan Jaxa-Chamiec 
którym „Polska Zachodnia” 
1 złodziejem i że należał do car- 
». a który to wszystko schował do 
sprawy sądowej nie wniósł (po 2 mie- 
„siącacr ;) jest nadal filarem „Błyskawicy* i naj- 
bliższym współpracownikiem „wodza“ Grałły. 
Hersztemm katowickiego rozłamu jest nada! fał- 
szywy „inżynier“ Żmidziński, skazany wyrokiem 
I instancji za oszczerstwo na 3 miesiące aresztu. 
„Wódz“ Grałła humorystyczną samorekiamą kom- 
promituje się doreszty. Dopóki ta trójca kato- 
wickich okupantów nie zostar.ie przepędzona, nie- 
ma mowy o rozwoju partji na Śląsku. Przypomi- 
namy, że p. Bednarczyk w Łodzi, p. Masa 
w Warszawie, p, Olszewski w Gdaśk 
„Tic wspólnego z_kierunkiem Jjazwie 


y 


Polska óla Polaków! `- 
Pracujący Polacy, łączcie się! 
e A 


Pensjonat Klonowa 


przy stacji Wisła-Głęoce, 
zdala od kurzu i zgiełku, 
nowocześnie urządzo 


OTWARTY CAŁY ROK. 


Wartościowy 
objekt przemysłowy 
i ogrodowy w Zagłębiu: ogród 
murowane budynki, 2 piece 
ceramiczne, pokłady gliny, 
doskonały kamień wapienry, 
przestrzeń 25 mórg, — do 
sprzedania aryjczykowi. Moż: 
liwość przyjęcia mniejszego 
podwarszawskiego ośrodka rol- 

nego w części szacunku 

Wiadomość w redakcji „J. K.“ 
Dęblińska 1. Dołączyć znaczek 

na odpowiedź. 


Poważna zniżka cen] 


Mydło do prania (b. suche)—- 
Proszki do prania — Krochmai 

Soda — Zaprawy do podłóg 
— Szczotki ryżowe i włosiane 


„BIŁ A* 


Sosnowiec, Hale Rogz- 

woju. Telef. nr. 11-04. 

Większe paczki dostarczamy 
do domów. | 


Na święta! 
Baranki wielkanocne, świę- 
conki, jajka czekoladowe, 
mazurki, torty, sękacze 
poleca w największym wyborze 


B. K. PEUCKER 


Sosnowiec, ul. Modrzejowska 1 
telefon 14-11. 
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Zakład 
tapicerski i dekoracyjny 


J. MALINOWSK:, 

Sosnowiec, Mościckiego nr. 15 

poleca ctomany, kozetki, tap- 
czany, mebie klubowe. 


Robota solidna. 
Ceny przystępne. 


Okazja dla Panów 


przyjmuje wszelką bieliznę i py- 
jamy na miarę z powierzonych 
towarów. Krój gwarantowany. 

Oraz przyjmuje do dziurek. 


Władysław Niziński 
Warszawska 6. 


-m URS m 2 
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Zakład tapicerski 
Piotr TOMCZYK 


Sosnowiec, Nowopogońska 19. 


Poleca otomany, kozetki, 
tapczany, fotele klubowe, 
materace i t. p. 

Ceny konkurencyjne, warunki dogodne. 


Sprzedaż skór 
i dodatków szewskich 


W. Jezierski 


Sosnowiec, ul. Targowa nr. 14. 


W skóry i przybory szewskie 
najlepiej zaopatrywać się 
w składzie 


M. Wrześniewskiego 
SOSNOWIEC, 
ul. Modrzejowska Nr. 30. 


ZAKŁAD ŚLUSARSKI 


Z.DRABOWICZA 


Sosnowiec, Małachowskiego 14 


wykonuje wszelkie roboty wchodzące 
w zakres ślusarstwa. Specjalność: 
spawanie różnorodnych metali. 


KRYSZTAŁ“ 
Hale Rpzwoju, Modrzejowska 30 


poleca na święta w wielkim 
wyborze szkła, porcelany, 
aluminium i t. p. 


Rodakom 
BĘDZINA i OKOLIC 


poleca się najtańszy sklep 


jaa FAAULSKIEG 


.. 


Na polskie Święta, 
do polskiego stołu — 
ani za grosz u żyda! 

Nie tuczyć wroga, obcego 
rasą, wiarą i mową. 
Daj zarobić swojemu 

rodakowi! 


FIRMA 


HELENA” 


Hale Rozwoju 
Sosnowiec, Modrzejowska 30, 


poleca na święta bluzeczki weł- 
niane, w wielkim wyborze kra- 
waty, pończochy, skarpetki i td. 


Obsiuga solidna, Geny przystępne. 


A. Plackówna 


Hale Targowe Tow. „Rozwój“ 
sklep Nr. 17 


w Sosnowcu. 


Poleca w wielkim wyborze: 
materjały szkolne, materjały 
piśmienne, papiery do pako- 
wania wszystkich gatunków, 
szpagat w różnych grubościach, 
marki stemplowe, pocztowe, 
blankiety wekslowe. 


Baczność ! 
Skład towarów żelaznych 


„METALURGJA 


w Sosnowcu, Warszawska 6. 
Telefon nr. 7-90. 
poleca po cenach konkuren- 
cyjnych naczynia aluminjowe, 
emaljowane i blaszane, nakry- 
cia stołowe oraz wiele innych 
artykułów w zakres branży że- 
laznej wchodzących. 


i m 
Baa da m 


1933 r. 


OD 1-GO LISTOPADA 


otwarta nowoczesna 


Szlifiernia Krakowska 


„Szybkość 
pod firmą Edward Wyspiański 
w Sosnowcu, ul. Żeromskiego 14. 
Ostrzy się i naprawia: 
brzytwy, nożyczki, noże. scyzoryki, 
noże rzeźnickie, noże introligatorskie, 
łyżwy, maszynki do rnięsa, maszynki 
do włosów, primusy, żelazka, cążki do 
manicure i t d 


WYKONANIE SOLIDNE! 


— awa S 


Pracownia Krawiecka 
Damsko-Męska 


JAN WRÓBLEWSKI 


SOSNOWIEC, UL. ORLA 3. 
(przy kol. Focha) 


Wykonuje pierwszorzędnie 
płaszcze, kostjumy, ama- 
zonki jak również nowo- 
czesne damskie peleryny 
z materjałów własnych 

lub powierzonych. — 


FRONGKIEWICZ STEFAN 


SOSNOWIEC, 


ulica Prez. Mościckiego Nr. 6 


poleca obuwie 
własnego wyrobu. 


UWAGA! 
a] 


Skład apteczny 


A. Olędzkiego 


SOSNOWIEC, 
Konstantynów, ul, F, Perla 3 


poleca na nadchodzący sezon 
perfumy, wodę kolońską oraz 
farby olejne, pokost i t.p. 
Ceny konkurencyjne. 


A jednak najlepsze wyroby 


cukiernicze tylko z 


WYTWÓRNI CUKRÓW 
H. WOŹNIAK 


W. GROBELNY 


Sosnowiec, ul. 3-go Maja 15. 


Pierwsza Zagłębiowska Wytwórnia 
Chłodnic Samochodowych 


ST. MANDOWSKIEGO 


Sosnowiec, ul. Sienkiewicza 1-a. 


Wykonuje chłodnice, błotniki, maski 

i baki benzynowe wszelkich systemów. 

Specjalność prostowanie błotników 
-i karoserji samochodowych. 


Uskutecznia reperacje chłodnic i hat- 


ników samochodowuske. oraz pogi 
tł pe" H ngh ei 
2 age 
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My a żydzi. 

Zżydzona medycyna, W Sosnowcu 
zaangażowano óo leczenia utzęóni- 
ków państwowych 3 lekarzy, w tem 
aż ówóch żydów: Glika i janowskie- 
go. W Dąbrowie leczy urzędników 
również żyó. Czyż niema lekarzy 
Polaków, którzyby chcieli leczyć u- 
rzęónika Polaka? Czy lekarz Polak 
leczyłbyu mniej gorliwie? Czy wszy- 
scy lekarze Polscy mają pracę?! 


„JEDNA 


Żydowska prasa. Najgorsza — je- 
żeli wychoózi w języku polskim, je- 
żeli poószywa się poó miano opieku- 
na interesu polskiego. Taką prasą 
jest żyóowsko-sanacyjny |!) „Express 
Zagłębia” i „Nowiny Czerwone”. Te 
piśmióła uważają za stosowne gorzko 
płakać naó óolą robotnika polskiego. 
Tu płacz naó polskim nęózarzem, 
a tam pomoc oó Żydowskiego kapita- 
listy. Robotnik polski ma już dość 
tej udanej litości i ze wstrętem oú- 
wraca się oó fałszu. 


„Express“ — to zwykła, powsze- 
ónia, powieózmy: normalna, pętla tej 
sieci żydowsko-kapitalistycznej, która 
opłętała Polskę. „Nowiny“ — to plu- 
gawa szmata, specjalnie założona 
po to tylko, ażeby, broń Boże, nie 
powstał w Polsce narodowy socja- 
lizm. Wióać to po waszym styłu, po 
waszym sposobie walki, wy, Żydow: 
skie sługusy I 


Żydowskie sympatie w polskich 
Związkach Działające w Zagłębiu 
związki: Strzelecki, Legjonistów i Le- 
gjon Młoóych jakoby chłoóną 
w swych sympatjach  ży”owskich. 
Przyjemnie nam jest zanotować ten 
objaw. Ale związki te powinny pa- 
miętać, że niedość jest tak lub ina- 
czej się zaóekłarować. Trzeba Ózia- 
łać! Sytuacja jest taka: cała Pol- 
ska ózieli się coraz wyrażniej na 


KARTA" 


ówa wielkie obozy: obóz pracującego 
Polaka i obóz spekulującego żyóa, 
z którym razem iózie kapitalista za- 
graniczny i przeó którym płaszczy 
się słaby kapiialista polski. Trzeba 
wybierać! Nie można męórkować, nie 
można byvć „neutralnym“. Albo z na- 
mi albo przeciw nam ! 


Wszyscy Polacy 
o lem pamiętać. 


powinni 


Żydzi jako element „państiwofwór- 
czy“ W samym Bęózinie jest 8 tajnych 
„fabryczek” czekolaóy, które nie pia 
ca poóatków, nie wykupują świaóeciw 
przemysłowych a „proeóukują” tanóeię 
szkodliwa óła zórowia. Oto nazwis- 
ka i aóresy tych „państwowców” : 
Mycemacher, Kołłątaja 39, Grostełó, 
Moórzejowska 89, Buchbinóer, Zawa- 
le 40, Szwarcberg i Szłagięr, Mała- 
chowskiego 20 Fryóman, Natutowi- 
cza 8, Cukierman, Małachowskiego 
13 -—— 76, Kazimierska. Małachows- 
kiego 20, Kołątaja 3% I piętro i w sute- 
renie. Hu uwaóze właóz skarbowych 
I połicyjnych!  Wszęózie żydowskie 
oszustwa: sól, biel cynkowa, ocet, 
interesy eksportowe, dosłtawy. 


Przedsiębiorstwo. Robót 


Blacharsko - Dękarskich 


ADAM 


HESSE 


Sosnowiec, Orla 11 
Telefon Nr.-4-58. 


_Anglja. W Londynie odbyły się 
wybory do rady miejskiej. Większość 
zdobyła robotnicza „partja pracy" 
(Labour Party), ku przerażeniu lon- 
dyńskiej finansiery i różnych kon- 
serwatystów. Zwycięska partja jest 
społecznie radykalna lecz silnie na- 
rodowa. Przypomina więc raczej na- 
szą NSPR, nie zaś upadające partyj- 
ki socjalistów marxowskich. 


W chwili przełomu losy Polski 


A 


jak i losy świata decydować się będą 


w ośrodkach wielkoprzemysłowych i wielkomiejskich, w masach ro- 


botniczych 


hasło społeczne: uczciwości, rozsądku 


Masy te przedewszystkiem 
W interesie własnym i w interesie całego narodu! 
botnika! — fizycznego i umysłowego, fabrycznego i wiejskiego... 


zorganizować. 
na ro- 


Oto 


muszą się 
Równaj 


i rozumu politycznego. 


Środki wielkiej produkcji, maszyny, kapitały, nie mogą hyć w wy- 
łącznem rozporządzeniu pasorzytniczych bogaczów. Powiedział to nie tylko 
Lenin: powiedzieli również Mussolini, Hitler, Roosevelt, powiedzieli: Dmowski 
i Piłsudski. Tylko że my wyciągamy ostateczne konsekwencje. Ządza złota 
i panowania nad bliźnim nie mogą decydować o losach pracującego narodu. 


Oto jest nasz socjalizm. 


Polski socjalizm musi być narodowy: 


1) ponieważ Polska, jako 


całość, jest prolefarjuszem wobec wyzyskujących ją krajów obcych, — po- 
nieważ Polska musi płacić tanim węglem i tanim cukrem za drogie zagra- 


niczne maszyny i chemikalja, 


2) ponieważ 


w Polsce proletarjuszem jest 


Polak, kapitalistami zaś i spekulantami — żyd, Francuz, Niemiec, Amerykanin. 
Jeżeli narodowy socjalizm był potrzebny w Niemczech, postokroć potrzeb- 


niejszym jest w Polsce. 


Połska wieś — to najnieszczęśliwsza ofiara dzisiejszego systemu gos- 


podarczego. Zwycięstwo naszej idei 


jest zwycięstwem 


polskiej wsi. Losy 


naszych rodaków rolników rozstrzygają się nie na wsi, nie u agitatorów „lu- 


dowcowych”", nie przy parcelacji 
w centrach wielkokapitalistycznych. 


kierunek można ich powalić... 


Żydowski duch, żydowska rasa, 
wiste przeciwstawienie narodowego socjalizmu. 


Zaraz tamże 


Z życia N.S.P.R. 


Uwagi ogólne. Partja nasza 
krzepnie i rośnie. Obecnie liczymy 
już 30 grup lokalnych, działających 
w Zagłębiu Dąbrowskiem i w innych 
miejscowościach Polski. Wszytkie te 
grupy: 1) stoją na gruncie „10 pun- 
któw narodowego socjalizmu* które 
są tymczasowym ale bezwzględnie 
obowiązującym naszym programem, 
2) podlegają Zarządowi Centralnemu 
i Radzie Naczelnej w Sosnowcu, jako 
władzom partyjnym, 3) uznają „Jedną 
Kartę“ za oficjalny organ prasowy 
partji. Podstępne machinacje fałszy- 
wych narodowych socjalistów partji 
naszej nie zaszkodziły, przeciwnie jej 
pomogły: odciągnęły od nas wszyst- 
kie męty, które w ten łatwy sposób 
zostały wyrzucone na polityczny 
śmietnik. P 

Zjazd delegatów odhvł się 
w niedzielę d. 18 marca w S$snowcu 
we własnym lokalu grupy Pogoń. Pod- 
czas pięciogodzinnych obrad, przy 
niezakłóconym spokoj e<zomówiono 
najważniejsze spraw nizacyjne 
i powzięto uchwały ©) 


Skupienia, na wiceprezesa 
czelnej rodaka Strzelca. 


Charakterystyczna dyskusja. 
Podcząs Zjazdu Delegatów gorący 
spór wynikł koło kwestji: który dzień 
świętować, 1 czy 3 maja? Element 
drobnomieszczajtski był za świętem 
ĝenaja, a przeciw 1 maja, jako stwo- 
Ae przez żyda a popieranemu 
eg "arkowskich i kg 


=. 


tego czy 
Zydowskie pijawki i zagraniczny karte- 
Jowy kapitalista oto najgorsi wrogowie polskiego rolnika! 


innego folwarku, lecz właśnie 


Tylko przez nasz 


żydowskie szachrajstwa — to oczy- 
Zyd chasyd, żyd postępowy, 


TOMI EEO 


BU EFRY 


Zaraz się zapisz óo NSPR. Sosnowiec, uł. Piłsuóskiego 6. 
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Narodowo - Socjalistyczne 


żyd przychrzczony, mówiący po hebrajsku, po niemiecku, czy po polsku — 


to wróg zacięty pracującego rodaka naszego. 
"takiego „Polaka“, 


który uważa się za 
do walki polsko - żydowskiej. 


Nie podołają wielkiemu zadaniu endecja i 
przestarzałe, dobre pół wieku temu, w czasach lepianki i cepa.. 
zrobić całym narodem! 


mieszczaństwa i inteligencii chcą 


Zwalczamy żyda i zwalczamy 


neutralnego, który się „nie miesza“ 

Walka ta nie może być nierozegrana. 
chadecja. Partje to 
Garstkę 


Na piękną swoją 


tradycję kładą łaty sztucznie spreparowanego „programu“ socjalnego i ro- 


botniczego. Nic nie pomoże: odejść muszą! Muszą ustąpić miejsca temu, 
co naprawdę i szczerze idzie: naprzód! Równaj na nowo- 
czesny zakład przemysłowy! Jak u naszych sąsiadów: 


na zachodzie i na wschodzie! 


Nie podoła konserwatywna — tak jest! konserwatywna — PPS, żałosna 


partja, przegrywająca wszędzie. 


są konieczni komuniści, — partja bardzo dla narodów kosztowna ... 


kajmy jeszcze, jak wypadnie rosyjski eksperyment. ... 


Przejściowe twory polityczne 


sanacja w swoim czasie była koniecznością. 


Nie podołają jednostronni „łudowcy*. Nie 
Pocze- 
ustąpić muszą. Może i słuszne, że 

- -w 


% 


Czy NSPR. jest partją klasową? Przenigdy! Zaczynamy od ro- 


botnika i od nowoczesnego wielkiego zakładu przemysłowego. 
Hitler zaczął od robotników a skończył na całym narodzie 
„Niemiecka Narodowo - Socjalistyczna Psęrtja Robotnicza" za- 


nie kończymy. 
niemieckim: 


Ale na nich 


mieniła się na organizację narodu i państwa niemie*kiego, razem wzięte. 


Niema powodów ażeby u nas było 


inaczej. Przegiwnie: zapał naszych 


robotników i drobnomieszczaństwa muš przynieść zwycięstwo! 


Wprawdzie Polska ma tchórziiwą i głupią 


„inteligencję“, — wprawdzie bo- 


gatsi Polacy nie rozumieją własnego interesu, -- wprawdzie wrogów pracu- 
jący Polak ma więcej, niż miał ich pracujący Niemiec. Wszystko to utrudnia 


nam zadanie. Nie szkodzi! 
związany z Polską pracujący Polak. A 
ju! Aż do zwycięstwa! 
Robotniczej | 


Im cięższa będzię walka, tem serdeczniej będzie 


więc: NAPRZÓD! Do boju izno- 


Aż do stworzenia Narodowo-Socjalistycznej Polski 


zaprenumeruj „Jeóną Kartę" i nabąóź kupon Pożyczki „j. R.“ za 5 złotych! 


munistów. Robotnicy, którzy byli wię- 
kszością, twardo stali przy święcie 
robotniczem: 1 maja. Dyskusję wy- 
czerpano po przypomnieniu przez jed- 
nego z mówców, że jesteśmy lepszy- 
mi narodowcami niż endecy i lepszymi 
socjalistami niż komuniści i pepesow- 
cy. Winniśmy więc świętować oh: 
święta. Uchwalono 1 maja urzą 
w godzinach wieczorowych aka 
w dniu zaś 3 maja przyjać 
w ogólnym pochodzie. AW 
przedstawić zasługi socjalizmu w prze- 
szłości oraz wykazeć, w rzeczowy 
sposób, dlaczego, zxarxowska odmiana 
socjalizmu się. przeżyła. Rodacy nasi 
otrzymali paiecenie ażeby w d. 1 ma- 
ja wstrzyfuać się od utarczek nawet 
słoyyśóch wobec innych odmian soc- 
jalićźmu Nie należy pod żadnym po- 
<orem zakłócać powagi tego święta. 
Należy jednak socjalistom z pod in- 
nego znaku wyjaśnić, że nie wolno 
obchodzić święta robotniczego wspól- 
nie z żydami. Zyd zawsze jest człon- 
kiem jednej żydowsko-kapitalistycznej 
rodziny. 


- Stan prawny. Dnia 19 września 


1933 r. partja nasza w osobach pre- 
zesa rodaka Bronisława Strzelca i 4 
innych członków Zarządu, wystoso- 
wała podanie do Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych w Warszawie z zawia- 
domieniem o rozpoczęciu działalności. 
Ponieważ do dnia dzisiejszego, a więc 
w ciągu 6 miecięcy, nie otrzymaliśmy 
zatzu dziełania należy przyjąć (z mo- 


cy art. 68 Rozp. Prez. Rzp. o postę- 
powaniu adn gjźeżzacyjinem Dziennik 
Taa : "5 ph w kJ 
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wiadomości fakt istnienia naszej par- 
tii. Jesteśmy zatem iegalną pertją 
polityczną, may prawo zakładania 
oddziałów, „atóre nazywamy grupanii, 
we wszystkich miejscowościach Pol- 
ski, rżdżemy wszędzie utrzymywać 
loše partyjne etc. Gdyby nasi roda- 
% napotykali na jakiekolwiek prze- 
szkody ze strony władz lokalnych, na- 
przykład niższych organów policyj- 
nych, prosimy o powiadomienie nas: 
natychmiast wystąpimy ze skargą do 
wyższych instancji. Jednocześnie 
przypominamy rodakom zarządzenia 
b. ministrów: spraw wewnętrznych, 
Młodzianowskiego, i spraw zagranicz- 
nych, Zalewskiego. („J. K.“ Nr. 63). 
Zgodnie z temi zarządzeniami, orga- 
nizacje polityczne żydowskie, nie po- 
trzebują legalizacji. Nie mogą być 
tych uprawnień pozbawione —- rzecz 
oczywista — organizacje poiskie. 


Pomoc dla pisma naszego. 
„Jedna Karta" ma nakład tak duży, 
że doskonale samaby się utrzymała, 
gdyby wszyscy odbiorcy uważali za 
stosowne za pismo płacić. Niestety, 
dzieje się inaczej. Konieczna jest 
więc pomoc dla wydawnictwa. Nasi 
rodacy, pragnąc jaknajprędzej zdobyć 
środki, wypuścili numerowane kupony 
pożyczkowe w cenie 5 zł. za sztukę. 
Hażóy rodak winien sobie uważać za 
punkt honoru, ażeby nabyć conaj- 
mniej | kupon. Grupy winny zająć 
się sprzedażą kuponów pomiędzy na- 


szymi rodakami i sympatykami. Któ- 
ra grupa rozprzeda najwięcej kupo- 
nów, zostasiie specjalnie wyróżniona. 


PrzecoccakRości ostrzegamy przed 


ki < 
» , + 


si. którzy PS 


iudzają składki i chowają je do swo- 
jej kieszeni. Płacić trzeba tylko w na- 


stępującej formie: 1) dobrze znajo- 
mym sobie rodakom i za kwitami, 
2) za kupony pożyczkowe, jak powie- 
dziano wyżej, 3) na konto PKO „Je- 
dna Karta“ 304,310, 4) na konto PKO 
„Narodowo-Socjalistyczna Partja Ro- 
botnicza“ 304,690. 


Nowy lokal. Centralne władze 
naszej partji i grupa Sosnowiec-Sród- 
mieście przenoszą się do nowego 
większego i wygodniejszego lokalu: 
Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 8, parter. 


Odznaki partyjne winny być 
stale noszone przez wszystkich człon- 
ków partji. 

Koszulki wiśniowe, w cenie od zł. 
5-—6 za sztukę, nabyć można w Sos- 
nowcu przy ul. Orlej róg Brackiej 
u Stanisława Wylona. 


Grupa w Cieszynie, zresztą 
słaba i bezczynna, obraziła się na 
nas, że niby to jesteśmy partją klaso- 
wą. Z Panem Bogiem! Idźcie sobie 
do endeków lub sanatorów. Nasz 
ruch, panowie, trzeba rozumieć ... 


Do czytania polecamy rodakom 
książkę pod tytułem : „Niemcy pod 
znakiem Hitlera“ A. Malatvńskiego, 
cena 2 zł. 80 gr. O polskim narode- 
wym socjaliźmie książek jeszcze nie 
mamy. użo można skorzystać czy- 
tajac choćby o piemiczjim ruchu tej 
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W mandżurskim kotle. 


Będzie tu gorąco, zapewne już 
w niedługim czasie. Oto jakie 
siły działają w tym kraju: Chiń- 
czycy, Japończycy, „Biali* Ro- 
sjanie, „czerwoni* Rosjanie. 
Atak Japoński nie tylko woj- 
skowy, lecz i polityczny i go- 
spodarczy zaczyna się właśnie 
w Mandżurji. Atak nietylko 
na Rosję, ale na Azję, na ca- 
łą rasę białą! Zółte niebez- 
pieczeństwo, — o którem do- 
tąd mówiły tylko fantastyczne 
powieści, ale które może już 
wkrótce stanie się rzeczywis- 
tością... Może ono pogodzi 
wszystkich białych ?.. Może 
skłoni państwa „kapitalistycz- 
ne* do poparcia komunis- 
tycznej Rosji w jej walce z żół- 
temi ?.. Najtrudniejsza jest 
sytuacja białych rosjan w Man- 
dżurji. Wychodźtwo rosyjskie 
na Dalekim Wschodzie nietyl- 
ko sympatyzuje, ale współ- 
działa z Japonją w Mandżurii 
i z jej planami antysowieckie- 
mi. Ludność rosyjska Charbina 
z entuzjazmem powitała wkro- 
czenie wojsk japońskich, wnet 
tworzyć się poczęły regularne 
oddziały „białych“ Rosjan, 
*sprzymierzone* z Japonją. U- 
pojeni swem obecnem „zna- 
czeniem i wielkiemi nadziejami 
na naibbaszą już przyszłość, 
nje*widzą Rosjanie oznak zbli- 
"zającej się katastrofy gospo- 
darczej Europejczyków w Man- 
dżurji, nie zdają sobie sprawy 
z niebezpieczeństwa japońs- 
kiej kampanji ekonomicznej, 
mającej już wszystkie cechy 
podboju i zdobycia w niepo- 
dzielne władanie rynku man- 
dżurskiego. Wydaje się „bia- 
łym* Rosjanom, że już bije 
ich godzina, że nastąpiła chwi- 
la ziszczenia  najśmielszych 
marzeń. Oto lada dzień wy- 
buchnie wojna Japonji z So- 
wietami — a dla nich ta wojna 
jest końcem systemu sowiec- 
kiego w Rosji... 


Ale czy ta wojna byłaby 
wojną Japonji przeciwko bol- 
szewikom? wojną z Sowietami? 
Czyż nie kyłaby to walka 
z Rosją? Przecież nie dla 
zwalczenia komunizmu, ale dla 
osłabienia Rosji w Azji i dla 
zwiększenia swej potęgi kosz- 
tem wpływów i posiadłości 
rosyjskich — podjęłaby, tę woj- 
nę kraina Wschodzącego Słoń- 
ca. | czyż w takim razie 
współdziałanie z wrogiem Ro- 
sji nie będzie zdradą wobec 
tak ukochanej ojczyzny? Czyż 
każdy strzał, oddany przez 
„białego“ do „czerwonych“, 
nie osłabi panowania Rosji 
w Azji i nie przyczyni się do 
triumfu „żółtego niebezpie- 
czeństwa"? Nad tem nie za- 
stanawiają się fanatyczni emi- 
granci rosyjscy w Mandżurii, 
którzy święcie wierzą, że wal- 
cząc przy boku Japończyków 
przeciw Sowietom — dobrze 
się przysłużą ojczyźnie. Ale 
wątpliwości, dezorjentacja 
i niepokój szarpią dusze i u- 
mysły emigrantów w Europie. 
Oto znany antybolszewik, by- 
ły minister, kadet Milukow 
głosi, że napad na Z.S.S,R jest 
napadem na Rosję i emigracja, 
sprzeciwiając się wewnętrznej 
polityce Sowietów, powinna 
z niemi solidaryzować się na 
terenie polityki zagranicznej. 


Przeciwnie, generał Miller, 
największy auterytet wojskowy 
wśród wychodźtwa rosyjskie- 
go, twierdzi, że największym 


wrogiem Rosji jest komunizm. 
i że każdy wróg Sowietów jest 
sprzymierzeńcem każdego pra- 
wego Rosjanina. Po czyjej sta- 
nąć stronie? Japonji czy 

S. R. R.? Które niebezpie- 
żółte 


czeństwo grożniejsze: 
czy czerwone ?. 


